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Taki mamy marny sezon, że co krok to kłopot. I ból 
głowy. Największy z powodu wojny w Ukrainie. I pod-
wyżek cen. Drożeje prawie wszystko i prawie codzien-
nie. Do nowych cen też nie ma co się przywiązywać, bo 
mają bardzo krótkie terminy ważności. Prawie wszystkie 
rozmowy krążą teraz wokół tego, co ile kosztuje i jak bar-
dzo podrożało. I wokół kredytów. Każdy ma w rodzinie 
czy wśród znajomych jakiegoś kredytobiorcę. Nie trzeba 
jechać na survival. Ekstremalne przeżycia można mieć 
w domu. Tyle że drogie jak diabli.

Jakby nieszczęść było mało, mamy wysyp „eksper-
tów” od wojny w Ukrainie. Telewizje informacyjne za-
męczają widzów wypowiedziami ludzi, którym nie prze-
szkadza brak elementarnej wiedzy. Gadają i gadają – nic 
później się nie sprawdza. Wystarczy wrócić do ich wypo-
wiedzi z połowy marca. Żenująca ignorancja większości 
zabierających głos, w tym wielu polskich generałów.

Są oczywiście fachowi analitycy. Nie brakuje racjonal-
nych opinii. Ale toną one w morzu celebryckiego lansu, 
prymitywnej propagandy i emocji na pokaz. Kilka godzin 
z którąś z telewizji informacyjnych to najprostsza droga 
do wyprania sobie mózgu. Nawet nazwa telewizja in-
formacyjna jest żartem. Bo informacji i faktów jest tam 
najmniej. A najwięcej agitacji, kłamstw i manipulacji. Na 
szczęście ubywa smakoszy tych półproduktów. Coraz 
częściej słyszę od czytelników o ograniczaniu kontaktu ze 

Jerzy Domański
MÓJ PRZEGLĄD

Eksperci i „eksperci”

Mamy problem – słabą stroną naszej działalności są me-
dia społecznościowe. Musimy to zmienić. Bo chcemy za ich 
pośrednictwem dotrzeć z „Przeglądem” i naszymi książkami 
do nowych środowisk. Do ludzi, którzy mogą być zaintere-
sowani tym, co robimy.

Jeśli masz takie umiejętności, jeśli wiesz, jak można to 
skutecznie zrobić, zapraszamy do współpracy.

Kontakt: rekrutacja@tygodnikprzeglad.pl

ZAPROSZENIE

stacjami telewizyjnymi, które kiedyś były dla nich źródłem 
wiedzy i autorytetem. Rozczarowani miałkością i trakto-
waniem widzów jak dzieci wyzwalają się z tego nałogu.

Na szczęście w Polsce nie brakuje ludzi mądrych, któ-
rych poglądy warto znać. Ostatnio miałem okazję wy-
równać deficyty wiedzy, w jakie wpadłem, gapiąc się 
na „ekspertów” od wojny w Ukrainie. Prof. Mączyńska 
zorganizowała debatę nad książką prof. Kołodko „Świat 
w matni”. Autor ma wiedzę, która stawia go w świato-
wej czołówce. Dlaczego mamy w Polsce tak wielki kryzys 
przywództwa? Zdaniem prof. Kołodko przywódca powi-
nien być pryncypialny, uczciwy i mądry. A jak jest? Wi-
dzimy. Trzeba się rozejrzeć za ludźmi, którzy spełniają te 
trzy kryteria. 
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  Polityka historyczna na opak
Na wieść o inwazji Rosji na Ukrainę polskie urzędy 

odpowiedzialne za politykę historyczną rozpoczęły swo-
ją wojnę – z poległymi żołnierzami polskimi. Zaczęło 
się od apelu prezesa IPN o usunięcie z przestrzeni pu-
blicznej „nazw i symboli upamiętniających komunizm”. 
W Międzybłociu zburzono więc pomnik, który zdaniem 
IPN upamiętniał komunizm. Widniał na nim napis  
„Przechodniu, wiedz, że życie nasze poświęciliśmy za 
Ojczyznę”, a upamiętniał  żołnierzy Wojska Polskiego 
i . Armii Czerwonej poległych w walce o wyzwolenie 
Złotowa  i  stycznia  r. W swoich mediach spo-
łecznościowych IPN pochwalił się zburzeniem „pomnika 
żołnierzy Armii Czerwonej i komunistycznego wojska 
polskiego”, pisanego celowo małymi literami.

Sprawa została opisana przez kilka redakcji, jednak 
żadna nie podjęła próby weryfikacji faktów. Onet po-
dał komunikat, że „czerwonoarmista runął na ziemię”, 
„Gazeta Wyborcza”, RM , „Wprost”, „ akt” i media lo-
kalne nazywają miejsce pamięci po prostu „pomnikiem 
Armii Czerwonej”.

W piątek  kwietnia prezydent podpisał ustawę za-
kazującą zmian nazw ulic upamiętniających m.in. tzw. 
ojców niepodległości, świętych katolickich, ale także 
udział w walce o niepodległość lub ochronę granic 
państwa. Dla pisowców żołnierze, którzy wyzwalali Pol-
skę, to „komunistyczne wojsko polskie”, więc ustawa 
nie obejmuje obiektów przeznaczonych przez IPN do 
„dekomunizacji”.

Jeszcze kilka lat temu prezydent deklarował, że „nie 
wolno dzielić tych, którzy zginęli za ojczyznę”, jednak 
dziś, gdy ostatni weterani II wojny światowej odchodzą, 
jego obóz zabija też pamięć o ich poświęceniu.

Jakub Woroncow

zdjęcia tygodnia

Twarzą w twarz. Emmanuel Macron i Marine Le Pen podczas debaty telewizyjnej 20 kwietnia.

era a mo eńsk 
Nie byłoby tego wszystkiego, gdyby 

Donald Tusk przyjął propozycję ówcze-
snego prezydenta Rosji Miedwiediewa 
powołania wspólnej, polsko rosyjskiej 
komisji rządowej do zbadania tej kata-
strofy. Tusk jednak tę propozycję odrzu-
cił, bo chciał zdjąć temat katastrofy z afisza w perspekty-
wie nadchodzącej jednej i drugiej kampanii wyborczej. 
W konsekwencji katastrofę badał tak dziwny twór jak 
MAK Anodiny, co od razu było wodą na młyn Jarosława 
Kaczyńskiego. I zamiast zdjęcia tematu katastrofy Tusk 
otrzymał coś zupełnie odwrotnego.

 Bohdan Piętka
•

Po co ruszać temat Smoleńska? Przecież to jest dzia-
łanie na korzyść PiS. Bo nieważne jak, ważne, że w ogóle 
– i się kręci żenujący spektakl smoleński.

Michał Łuksa

Negocjacje Rosja-Ukraina: jaka to jest gra? 
Przy zielonym stoliku grają w pokera  USA, Chi-

ny i Rosja. Rosja w tej chwili ma problem, bo karta jej 
nie idzie, ale to zawsze może się 
zmienić. Ci, co obserwują tę grę, 
mogą być pewni, że nie zastąpią 
Rosji przy tym stoliku. Ci, którzy 
tylko kibicują, też mogą ponieść 
straty. Warto włączyć myślenie, 
a nie jałowe gadanie, jak to robią u nas. Polska do żad-
nego większego grona nie wejdzie. To mrzonki. Nigdy 
nie warto palić mostów, bo mogą jeszcze się przydać. 
Tym bardziej gospodarczych. Andrzej Kościański
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Pietrzak po liftingu
Pi  w Poniedziałek ielkanocny 

urządziła etę Janowi Pietrzakowi. Po-
chwalamy. ależało się absolwento-
wi orpusu adetów im. gen. arola 

wierczewskiego w Jeleniej órze, 
icerskiej zkoły adiotechnicznej, 

wieczorowo zaocznego kursu na y-
dziale ocjologii yższej zkoły auk połecznych przy  P P , 
członkowi MP i P P . Piękny życiorys. Przypomniano kilkanaście 
piosenek Pietrzaka z „ eby Polska była Polską” na czele. 

zkoda tylko, że gdzieś zawieruszyła się „Dziewczyna z P u”  
„Dziewczyno z P u  ierz mi, proszę, na słowo  e w żadnym 

D u  dzie bawiłem służbowo  ie ma takiej jak ty  ie ma 
takiej na pewno  Dziewczyno z P u, prrr   Bąd  mi wierną ”. 

hłopakowi z P u nie przypomnieć „Dziewczyny z P u”. styd.

Kasa, misie, kasa
Po awansie na mundial w atarze zaczął się miły czas dzielenia kasy. 

 jest co dzielić. d  wpłynęło  mln dol. premii za awans i ,  mln  
na przygotowania.  tych  mln  pójdzie do zawodników, 
trenerów, medyków i sztabu organizacyjnego. asiorkę podzielą o-
bert ewandowski i rada drużyny.  oby tak się na tym nie skupili, 
że w atarze będzie jak zwykle. Mecz otwarcia, mecz o wszystko 

i mecz o honor. Jakkolwiek jednak 
by było, za te trzy mecze do kasy 
P P  wpadnie kolejne  mln dol.  

a brak pieniędzy związek nie może 
więc narzekać. ym bardziej że gdy 
P P  wyra nie skręcił w stronę Pi , 
to politycy za otki z piłkarzami do-
rzucili związkowi ekstra  mln zł na 
szkolenie młodzieży. 

le chodzenie pod rękę z dojną zmianą jest bardzo ryzykowne.  
awet jak się ją kocha miłością wielką. 

Nie świętowali rocznicy
Jak na kraj, w którym ciągle coś świętujemy, rocznica tego wyda-
rzenia przeszła jakoś bez echa. ie było an ar. ozmów z bohatera-
mi.  nawet wywiadu w wolnych mediach, za które w Polsce robi 
ameryka ska telewizja.  przecież w styczniu  r. kraj oniemiał.
Do ondynu wybrali się wówczas poseł h  Michał ami ski, 
działacz h  Marek Jurek i redaktor naczelny „ ycia” omasz o-
łek.  prywatną wizytą do osadzonego w strzeżonej przez policję 
willi ugusta Pinocheta. ręczyli mu ryngra  z Matką Boską jako 
wyraz solidarności w imieniu polskiej prawicy. ndrzej zczypiorski 
napisał wtedy w „Polityce”, „że hołdownicze przekazanie ryngra u 
w ręce starego mordercy jest obelżywe dla polskiej tradycji narodo-
wej”.  o delegacji krótko  „splotły się tutaj zgubne cechy ludzkiej 
natury, a mianowicie obłuda, pycha, próżność i głupota”.

Litość nie popłaca
ozmawiają dwaj pro esorowie, wykładowcy prawa, przechadzają-

cy się po kampusie niwersytetu arszawskiego.
– o słychać
– łaśnie idę na egzamin.
– Dzisiaj taka ładna pogoda, bąd  łagodny dla studentów.
– o  agodny  Dla iobry też pro esorowie byli łagodni i popatrz, 
jak się sko czyło
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Dlaczego klasa robotnicza w Polsce 
nie popiera lewicy?

WALDEMAR WITKOWSKI,
Unia Pracy

Po pierwsze, w Polsce nie ma już 
typowej wielkoprzemysłowej klasy 
robotniczej, bo nie ma już wielkiego 
przemysłu, a pracownicy większych za-
kładów nie czują wspólnej identy kacji, 
opartej m.in. na przekonaniu o potrzebie 
istnienia związków zawodowych. Po 
drugie, większość robotników wierzy 
w ideologię indywidualnego sukcesu, 
w której przez co najmniej ostatnie 

 lat wychowywano polskie społe-
cze stwo. Mówi ona, że należy myśleć 
przede wszystkim o własnej kieszeni, 
a nie o tych, którym z jakichś wzglę-
dów jest trudniej. ewica, która ma na 
ustach hasło solidaryzmu, nie znajduje 
zrozumienia u ludzi, którzy nie chcą się 
dzielić swoimi ciężko zapracowanymi 
pieniędzmi. Po trzecie, problemem jest 
wiarygodność części liderów partii lewi-
cowych – wielu potencjalnych wybor-
ców tych ormacji uważa, że co innego 
mówią, a co innego robią.

 ,
publicysta

Klasa robotnicza nie popiera lewicy, 
bo lewica odwróciła się od klasy robot-
niczej. iększość lewicowych projek-
tów  P reprezentowała interesy ludu 
jedynie deklaratywnie.  gdy przycho-
dziło do realizacji, lewica stawała po 
stronie innych grup – inteligencji, bizne-
su, klasy średniej itd. Bywało – i do dziś 
bywa – że ugrupowania deklarujące się 
jako lewica autentycznie brzydziły się 
ludem, uważając go za gniazdo ciemno-
ty albo za lud pisowski. udzie to wy-
czuwają i nie chcą mieć z lewicą, która 
nimi gardzi, wiele wspólnego.

C  ,
Ośrodek Myśli Społecznej 
im. F. Lassalle’a

Mamy dziś zatomizowanych robotni-
ków, a nie mamy zorganizowanej klasy 
robotniczej świadomej swoich grupo-
wych interesów.  mamy lewicę, któ-
ra z wielu różnych powodów nie jest 

w stanie skutecznie ponieść w lud ka-
ganka klasowej świadomości. zy moż-
na to zmienić  ierzę, że tak. Jak  o 
temat na bardzo długą dyskusję.  sam 
raz na spotkanie po pierwszomajowym 
pochodzie.

Czytelnicy PRZEGLĄDU 
 

 C
Bo ideowej lewicy w Polsce nie 

ma. Ewentualnie jest kawiorowa. 
Klasa robotnicza zaś zainteresowana 
jest kiełbachą, a ten teren zagospo-
darowała partia o humorystycznej 
nazwie Prawo i Sprawiedliwość.

 
Ponieważ lewica nie walczy o po-

parcie tej klasy, celując programowo 
w inne grupy społeczne. ewica par-
lamentarna nie ma klasie pracowni-
czej nic do zaoferowania.

ot  Michał o cz k


